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Przedszkole Publiczne nr 2 w Zespole Szkolno - Przedszkolnym nr 3

w Nowym Dworze Mazowieckim
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   Gazetka dla dzieci i rodziców 
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Nr 1/2020

STYCZEŃ
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Drodzy Rodzice! 
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Serdecznie witamy czytelników naszej gazetki przedszkolnej                                 w NOWYM ROKU 2020. 
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Niech Nowy Rok będzie czasem pokoju, radości, miłości oraz realizacji najskrytszych marzeń. Niech cały składa się z sukcesów i niezapomnianych chwil. Wszystkiego dobrego!

Życzy Dyrekcja i pracownicy PUBLICZNEGO PRZEDSZKOLA NR 2
,,Styczeń”

Styczeń bardzo jest zajęty

bo lodowe ornamenty

kładzie w oknach każdej chaty

lub maluje na nich kwiaty

Nie jest miły i łaskawy

sypie śniegiem, mrozi stawy

za to dzieciom daje sanki, 

kulig, narty i bałwanki.
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Karnawał to przede wszystkim czas balów i zabaw. Jego rozpoczęcie oficjalnie następuje w dniu Trzech Króli czyli 6 stycznia, jednak wiele osób uważa za datę jego rozpoczęcia Nowy Rok. Koniec karnawału jest jednak o wiele bardziej jednoznaczny i wypada w Środę Popielcową. Sam karnawał ściśle kojarzy się jednak z szaleństwem noworocznym oraz z nadrabianiem strat w zabawach i balach, które wstrzymywał skutecznie okres adwentu. Polskie słowo ,,karnawał” to zapożyczenie z włoskiego carnevale, oznaczające pożegnanie mięsa. Stąd w tym wesołym czasie na stołach dominują potrawy mięsne oraz słodkie przekąski. Chcemy zjeść ich jak najwięcej, by nie brakowało ich nam podczas trwania Wielkiego Postu. 

Karnawał to czas radości i zabawy nie tylko dla dorosłych, ale też dla dzieci. To właśnie podczas balu karnawałowego spełniają się ich wszystkie marzenia i każdy smyk na krótką chwilę może wcielić się w ulubioną postać z bajki.
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KĄCIK RODZICA…


Żeby działać, trzeba chcieć.

Żeby chcieć, trzeba mieć motywację do działania.
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Każdy z nas wie, że gdy nie musi lub nie chce, to nie wykona żadnej pracy.  Człowiek dorosły, dobrze zmotywowany działa nawet w takich dziedzinach, w których zwykle by odmówił, czy chociażby wahał się. I nie chodzi tylko o pieniądze, ale o atmosferę w pracy, uśmiech kolegów, pochwałę ze strony zwierzchnika, docenienie wysiłków włożonych w każdy etap pracy, prawo do wyrażania własnego poglądu, zdania, zrozumienie, zwrócenie się w formie prośby, nie tylko nakazu wykonania pracy. Z dzieckiem jest dokładnie tak samo, tylko ono dopiero uczy się zachowań społecznych. Nie każdy maluch chętnie recytuje wierszyki, śpiewa piosenki, tańczy, rysuje, wykonuje doświadczenia, rozmawia z obcymi osobami, układa puzzle, itp. Wydawałoby się, że to takie naturalne: powtórzyć rymowankę, zanucić kołysankę, pobawić się w „kosi-łapci”, poukładać wieżę z klocków z rówieśnikiem to już na pewno. Nic bardziej mylnego. Owszem, są dzieci, którym łatwo przychodzi nawiązywanie kontaktów z innymi, które są bardziej komunikatywne, otwarte, szukające towarzystwa, ale nie wszystkie. Dlatego dla dzieci bardziej zamkniętych, introwertycznych, mniej zdolnych, nie wierzących we własne możliwości, nieufnych, zaburzonych w różnych sferach, bardzo ważna jest odpowiednia motywacja do podjęcia działania. 
Motywowanie dziecka jest trudną kwestią, ale w dużej mierze od tego zależy efekt naszej pracy. Rodzice, nauczyciele, terapeuci często spotykają się z niechęcią ze strony dziecka do udziału w zajęciach. Dzieci ciągle powtarzają: „po co mi to?”. Chcą wiedzieć, po co im to jest, do czego im się to przyda. Najlepszą motywacją do nauczenia się czegoś, wykonania zadania jest odnalezienie przydatności danej czynności, wiadomości czy umiejętności. Zatem, co to jest motywacja? To długoterminowe zaangażowanie się w działanie i nastawienie na osiągnięcie określonego celu, to „motor napędowy” działania. 
Nie krytykuj, nie oceniaj, staraj się zrozumieć emocje dziecka – słuchaj wyjaśnień, argumentów dziecka, szczególnie wtedy, gdy dochodzi do konfliktów, nie rozmawiaj w gniewie i wzburzeniu, czekaj, aż dziecko się uspokoi, staraj się zrozumieć w czym jest problem i sam wyjaśniaj swój punkt widzenia, szukajcie wspólnie rozwiązań. Silna więź pomiędzy rodzicem i dzieckiem stwarza poczucie emocjonalnego bezpieczeństwa, które z kolei korzystnie wpływa na jego zdolności i chęć poznawania świata. Okazywane dziecku wsparcie pozwala mu podejmować różne wyzwania, ponieważ wie, że będziemy przy nim niezależnie od tego czy odniesie sukces czy porażkę. Bliska więź z dzieckiem pozwala mu być otwartym i szczerze mówić o tym, co robi, myśli, czuje, z czym ma problemy. Rozumienie i reagowanie na potrzeby oraz uczucia dziecka to uważne słuchanie tego, co dziecko mówi połączone z obserwowaniem jego zachowania oraz odzwierciedleniem jego emocji, np. poprzez komunikaty typu: „widzę, że jesteś smutny, niezadowolony”. Dziecko będzie czuło się zrozumiane jeśli postaramy się wczuć w jego sytuację. Łatwiej poradzi sobie z emocjami. 
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Wspieraj i doradzaj; pomagaj, ale nie wyręczaj–nie wykonuj zadań za dziecko tak, jak sam tego chcesz, tylko wspieraj wysiłek prowadzący do osiągnięcia celu, stań się autorytetem –nie wyrocznią. Duży wpływ na motywację ma pozytywna ocena rezultatów własnej pracy. Każdy lubi, gdy jego starania są doceniane. Pamiętajmy więc, aby zauważać nawet niewielkie osiągnięcia dziecka i aby chwalić je nawet za drobne postępy. Nie stawiajmy dziecku zbyt wygórowanych wymagań, swoje oczekiwania dostosujmy do jego możliwości. Dzieci różnią się między sobą pod względem zdolności. Warto doceniać nie tylko końcowy efekt pracy, ale również sam fakt przystąpienia do niej, wysiłek wkładany w proces jej powstawania. Jest to szczególnie ważne w przypadku młodszych dzieci, które często pomimo dużego nakładu pracy i czasu osiągają nie zawsze zadowalające efekty. Jeśli rodzice będą skupiać uwagę jedynie na niepowodzeniach dziecka, wówczas szybko straci ono chęć do podejmowania jakichkolwiek działań. Najlepszy efekt da pochwała konkretna, wskazująca na pozytywne działanie, a nie pochwała dziecka jako takiego. Jednak nie wyręczajmy dziecka we wszystkim. To bardzo ważne. Kiedy prosi o pomoc, nie podawajmy mu gotowych rozwiązań, ale jedynie na nie naprowadźmy, udzielmy wskazówek, wyjaśnijmy wątpliwości. Zachęćmy dziecko do samodzielności. Samodzielnie wykonany obrazek dostarczy dziecku dużej satysfakcji, wzmocni w nim również poczucie, że jest w stanie poradzić sobie z trudnościami. Jest to szczególnie ważne, ponieważ dziecko posiadające wiarę w swoje siły nie zraża się niepowodzeniami, a stawiane przed nim zadania traktuje nie jak uciążliwe obowiązki, ale jak przyjemne wyzwanie, któremu jest w stanie sprostać. [image: image4.jpg]
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Doceniaj pochwałą, nie oceniaj–miłe słowo, uśmiech, gest, przytulenie, wspólne oglądanie bajki, gra planszowa, wycieczka, ...Doceniaj osiągnięcia dziecka. Warto rozróżnić tu dwa pojęcia: osiągnięcia a ocena. Często pytamy dziecko po powrocie do domu: „byłeś grzeczny?”, a powinniśmy zapytać: „czego się dziś dowiedziałeś?”. I tak dowiemy się, czy dziecko było grzeczne, ale informacja ta nie przesłoni zajęć z całego dnia. Dziecku dużo łatwiej będzie opowiadać podczas skupienia na nim uwagi, a uśmiech, wspólne spędzenie czasu, pobudzi jego otwartość. Mądrze motywuj. W procesie uczenia się motywacja odgrywa dużą rolę. Jest siłą pobudzającą do zdobywania wiedzy, rozszerzania zainteresowań. Kiedyś uważano, że groźba pasa lub awantury zmotywuje do podejmowania działań. Od kar lepsze są jednak nagrody, ale stosowanie ich musi być rozsądne. Złotym środkiem jest drobna nagroda, np. w postaci uznania rodziców, pochwały. Dziecko będzie miało poczucie, że rodzice interesują się jego życiem. Chwaląc dziecko stosujmy tak zwaną pochwałę opisową tzn. nie mówmy wprost: jesteś grzeczny, jesteś mądry, bo taka pochwała wprawia w zakłopotanie. Spowodujmy, by dziecko tak samo pomyślało o sobie mówiąc, co widzimy, co czujemy. Skuteczna i wartościowa pochwała zawiera konkretne i precyzyjne informacje, które dokładnie wskazują, co dziecko osiągnęło, w czym się poprawiło. Ważne jest także docenianie nie tylko końcowego efektu, ale również wysiłku, wytrwałości jaką dziecko wykazało podczas wykonywania zadania. 
Wiarę we własne siły możemy wzmocnić w dziecku także poprzez: 
· odwoływanie się do wcześniejszych, pozytywnych doświadczeń dziecka, np. sytuacji, gdy poradziło sobie z prostszą wersją aktualnego zadania 
· przypominanie o tym, co już wie i potrafi
· wyraźne komunikowanie, że wierzymy w dziecko. Przy wyrażaniu pochwał należy z kolei unikać: 
· nieszczerych pochwał tylko po to, by dziecko poczuło się lepiej 
· komunikatów sprawiających, że dziecko będzie czuło się kontrolowane lub manipulowane, np. „dobrze, zrobiłeś dokładnie to co chciałam” 
· ogólnikowych zwrotów w stylu: „dobra robota”, „świetnie ci poszło”. 
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A poza tym: 

Znajduj czas–na rozmowę, wyjaśnienia, zabawę, różne prace, pomoc, „nie zbywaj” dziecka. 

Zaczynaj od rzeczy najprostszych–to jest jeszcze dziecko, dostosuj zadania do jego wieku i możliwości. 

Słuchaj uważnie–okazuj szacunek, pozwalaj się wypowiedzieć do końca, ale też zadawaj pytania, utrzymuj kontakt wzrokowy.

Szukaj ciekawych zabaw, materiałów, przyborów –aktywizuj, pobudzaj do działania, doceniaj kreatywność i samodzielność dziecka. Każda pora roku, każdy miesiąc niesie tyle możliwości pobudzania dzieci do działania, że tylko brak chęci ich wykorzystania przez dorosłych może ograniczyć dziecięcą wyobraźnię.
Źródło -strony internetowe:

przedszkola.edu.pl

zabawkiprogresywne.pl

mojedziecikreatywnie.pl


„Nikt nie jest w stanie zapewnić dzieciom tego,
co mogą im dostarczyć dziadkowie:
to Oni obsypują pyłem gwiazd życie swoich wnucząt”.
A. Haley
Bycie dziadkiem lub babcią to spełnianie kolejnej roli rodzinnej i społecznej, niezwykle ważnej i wymagającej, ale również niosącej pozytywne emocje i wyjątkowe doświadczenia. Trzeba umieć się w tej roli odnaleźć, przyjąć określoną postawę względem siebie samego i wnuków, nauczyć funkcjonować w rodzinie i społeczeństwie jako babcia czy dziadek i dostrzegać w tej sytuacji pozytywne strony.
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Dziadkowie są rodzicami rodziców i ta relacja jest najważniejsza po rodzicielskiej. Dziecko poprzez obserwację zachowania  swoich rodziców względem ich rodziców uczy się szacunku wobec ojca i matki, sposobów okazywania uczuć starszym od siebie, pomagania i wspierania, poznaje rodzinne tradycje, sposoby obchodzenia rodzinnych uroczystości. Dziadkowie są źródłem wsparcia dla rodziców, osobami, którym z pełnym zaufaniem mogą powierzyć swoje dziecko, bez obaw o jego bezpieczeństwo.  Dla wnuków są często wspaniałymi towarzyszami zabaw, cierpliwymi słuchaczami, powiernikami tajemnic, pocieszycielami, wzorami do naśladowania. Dziadkowie także otrzymują wiele od swoich wnuków. Często to właśnie oni pomagają odnaleźć się im we współczesnym świecie, towarzyszą podczas codziennych obowiązków, mobilizują do aktywności, odkrywania nowinek, nawiązywania relacji.

Relacja z wnukami jest wyjątkowa, dziadkowie, dzięki zebranym w ciągu życia doświadczeniom, służą dzieciom nie tylko opieką, ale przede wszystkim są źródłem mądrości, przekazicielami tradycji. Powinni zatem wspierać rodziców w wychowaniu dziecka, towarzyszyć, służyć radą, ale nie wyręczać.

To, jaki będzie charakter kontaktów dziadkowie – wnuki zależy w głównej mierze od dziadków, od tego jak będą chcieli je kształtować, jak pojmują swoją rolę w rodzinie i jak będą chcieli ją pełnić.  Dużo zależy jednak także od ich dzieci, czy pozwolą na kontakty dziecka z dziadkami i czy będą potrafili widzieć w nich pozytywne aspekty. 

W literaturze psychologicznej (za Appelt, 2007) wyróżnia się trzy główne typy związków między dziadkami a wnukami:

1. Związek zdystansowany – dziadkowie to „mało znani dalecy krewni”,  kontaktują się z wnukami stosunkowo rzadko i mają niewielki bezpośredni wpływ na ich życie, co jest wynikiem fizycznego lub/i emocjonalnego oddalenia. Ich stosunek do wnuków jest chłodny i zdystansowany. Nie postrzegają roli dziadka/babci jako znaczącej w ich życiu, są skupieni na sobie samych, karierze zawodowej, samorealizacji.

2. Związek zaangażowany – dziadkowie są „troskliwymi opiekunami”, współwychowują wnuki, są aktywnie zaangażowani w opiekę nad nimi, często zastępują zajętych głównie pracą rodziców.  Nierzadko, pochłonięci troską o wnuki, zapominają o własnych potrzebach i zainteresowaniach.

3. Związek towarzyski – dziadkowie to „mądrzy towarzysze”, budują ciepłe relacje ze swoimi wnukami, poświęcają im dużo czasu, często je rozpieszczają, ale nie podejmują związanych z opieką nad nimi obowiązków, nie zastępują rodziców. Znajdują równowagę pomiędzy troską o innych a troską o siebie, swoje potrzeby i ulubione aktywności.

Zarówno dziadkowie jak i ich dzieci powinni odpowiedzieć sobie na pytanie, jak w ich rodzinie wygląda relacja dziadkowie – wnuki. Czy jest to związek bliski, oparty na pozytywnych, ciepłych emocjach, gdzie dziadkowie, świadomi swojej roli, nie starają się zastępować czy wyręczać rodziców w ich obowiązkach, ale są dla nich oparciem i służą im swoim doświadczeniem, wtedy kiedy o to proszą. Tylko w takim wypadku relacje wewnątrzrodzinne będę układać się prawidłowo, a dziecko będzie się prawidłowo rozwijać, zwłaszcza w sferach emocjonalnej i społecznej.
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Oprócz rodzaju relacji, jakie łączą babcię/dziadka z wnuczką/wnuczkiem, dziadkowie spełniają w każdej rodzinie określone role. Literatura przedmiotu (za Appelt, 2007), opisuje następujące symboliczne role, które babcie/dziadkowie mogą pełnić w swoich rodzinach:

· „Kotwica” – stanowi stały punkt odniesienia, szczególnie ważny, gdy rodzina doświadcza kłopotów albo podlega zmianie. Dba o kontakty rodzinne, scala rodzinę, pokazuje sens budowania swego życia w oparciu o wartości, jest źródłem życiowej mądrości, pomagaj odkryć sens życia, uformować tożsamość.

· Ochroniarz” – stoi na straży trwałości rodziny, zapewnia ochronę i opiekę w niebezpieczeństwie. Wspiera rodziców w wychowywaniu i opiece nad dziećmi, pomaga w trudnej sytuacji finansowej, jest źródłem wsparcia i bezwarunkowej akceptacji dla swoich wnuków, troszczy się o to, by zachować rodzinę jako całość.

· „Arbiter” – jest negocjatorem w sporach między rodzicami a dziećmi, obniża napięcie między nimi, pomaga im rozwiązywać konflikty i zrozumieć siebie nawzajem.

· „Historyk” – pomaga rodzinie dostrzec ciągłość między przeszłością a teraźniejszością, jest źródłem zakorzenienia i ciągłości międzypokoleniowej, naturalnym nauczycielem historii, dbającym o pielęgnowanie rodzinnych tradycji (za: Appelt, 2007).

Zwykle role te przenikają się nawzajem, choć prym wiedzie jedna z nich. Babcia/dziadek często nawet nie są świadomi tego, że są „ochroniarzami” czy „historykami”, przyjęta etykieta niema najmniejszego znaczenia, liczy się bowiem jej treść, określone zachowania. Dziadkowie przyjmują rolę w sposób naturalny, intuicyjny, opierając się często na doświadczeniach z własnego dzieciństwa, obserwacji innych dziadków czy własnych wyobrażeniach i przekonaniach o tym, jacy powinni być dziadek czy babcia.

Warto pielęgnować relacje dziadków z wnukami. Prawidłowe, pozytywne więzi międzypokoleniowe są jednym z gwarantów szczęścia całej rodziny.
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Opracowanie:
psycholog mgr Beata Kulig
POCZYTAJMY WSPÓLNIE…
	


	

	Autor: Bożena Forma


Siedzi Pani Zima w ogromnym fotelu i haftuje. Śnieżnobiałe nitki przesuwają się pomiędzy palcami. Przeciąga je igłą przez oczka wymyślając piękne wzory. Przybiegły Zimowe Ludki.
- Co robisz Pani Zimo? Tyle nici. Co z nich wyczarujesz? - ciekawie spoglądają do koszyków.
- Dowiecie się kiedy przyjdzie odpowiednia pora. Teraz zmykajcie, mam jeszcze bardzo dużo pracy.
Przez kilka nocy pali się światło w komnacie Zimy. Kiedy już wszystkie kosze są pełne, dzwoni srebrnym dzwoneczkiem i woła:
- Wyjeżdżamy. Zabierajcie bagaże z mojego pokoju. Czas odwiedzić ziemię. 
Biegną Zimowe Ludki, wesoło podskakują ciekawe co też za niespodziankę Zima zgotowała. Noszą kosze i układają w saniach. 
- Co też w nich może być? - szepcą po cichu.
Tymczasem Zima w białej pelerynie siada wygodnie w saniach.
- Potrzebna mi wasza pomoc. 
Ludki wskakują do sań i siadają wygodnie. Mają ze sobą książki o Ziemi i o jej mieszkańcach. 
- Poczytamy trochę o zwyczajach ludzi - zawołał najstarszy z nich. - Może będą chcieli z nami porozmawiać.
Już Pani Zima mknie saniami po niebie, aż tu nagle wiatr mroźny wieje. A razem z nim tańczy Mróz. Zatrzymuje się Pani Zima na jego widok. Rozmawiają przez chwilę i już razem wyruszają w dalszą drogę. 
- Widzę Ziemię. Te światełka to domy ludzi - tłumaczy Zima Zimowym Ludkom, które znużone długą podróżą zasypiały. 
- Tak, tak - zamyślił się Mróz.
- Dzieci już na nas czekają. Jednak wszędzie jakoś szaro i ponuro.
Sanie zatrzymują się na puszystej chmurce.
- Zatem do pracy - woła Zima. - Czas opróżnić kosze.
Ludki szybko wyskakują z sań i wysypują na ziemię śniegowe gwiazdki. Każda ma inny wzór, napracowała się Pani Zima, oj napracowała.
- Mrozie zamień wodę w lód, dmuchnij też na moje gwiazdki, niech pięknie błyszczą.
Gwiazdki zamieniają się w grubą miękką pierzynę. Drzewa ustrojone w kożuchy wyglądają dostojnie. A dzieci? Dzieci w czapkach i szalikach biegną na górkę wołając:

Zima do nas przybyła, 
świat śniegiem pokryła. 
Na sanki, na narty
wszystkich zaprosiła.

Tysiące gwiazdek
na ziemię spada
to jest dopiero
świetna zabawa.

A każda gwiazdka
o innym wzorze
zachwycić kształtem
każdego może.

Dziękujemy ci Zimo.
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Tatuś przyprowadził Rafała z przedszkola.
- Jak minął dzień? - zapytał siadając w swoim fotelu.
- Byliśmy na spacerze w parku. Nie zgadniesz co tam zobaczyłem.
- Chyba dużo śniegu, który ostatnio wszystko zasypał.
- Wcale nie, w parku jest pełno ptaków i są wiewiórki.
- Acha - tatuś zastanowił się przez chwilę - Pomagacie im przetrwać trudny zimowy czas.
- Właśnie - chłopiec usiadł bliżej ojca.
- W parku stoi duży karmnik. Ludzie przynoszą tam suchy chleb, ziarna i słoninę. Ptaki wiedzą, że w tym miejscu zawsze znajdą coś do jedzenia. Dzisiaj razem z panią zanieśliśmy im cały worek okruchów i ziarenka słonecznika.
- To dobrze, że pamiętacie o ptakach. Latem odwdzięczą się wam pięknym śpiewem.
- Kiedy wracaliśmy do przedszkola - opowiadał chłopiec - nagle na drodze zobaczyliśmy wiewiórki.
- Wiewiórki? One rzadko w czasie zimy opuszczają dziuple. Chyba, że szukają pożywienia, które ukryły jesienią w różnych miejscach - tłumaczył tatuś.
- Dziewczynki dały im orzechy, a one wcale się nie bały. Siedziały na dwóch łapkach i ostrymi zębami przegryzały skorupki - Piotruś rozgadał się na dobre - A nasza pani robiła zdjęcia. Zobaczysz je na tablicy w holu przedszkola.
- Wiesz synku, jutro sobota. Zabierzemy mamę i pójdziemy na spacer do parku. Może jeszcze coś spotkamy.
- Już dzisiaj przygotuję trochę ptasich smakołyków - chłopiec wesoło klasnął w dłonie i cmoknął ojca w policzek.
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KĄCIK DLA PRZEDSZKOLAKA…   
[image: image9.jpg]:PoLo,pz l/un/m, TLLQIJ(/L dniequ, kiore WW QM TO/MAONAL.





[image: image10.png]



[image: image11.jpg]05
FE(E
2





[image: image12.jpg]%@%
&g





[image: image13.jpg]Wy’mij z dolu strony elemen'fy gar&erol)y

i w]elej je we whadciwe miejsca.

O X G

www.urwiskowo.com .pl





[image: image14.jpg]EEer:
] a0
|l o,




[image: image15.jpg]®)
o
~
< g
5 =
s B
22
= &
o
a'e
(a
)
o





PÓŁ GODZINKI DLA RODZINKI… 




Mimo braku zimowej aury na podwórku, sami możemy ją stworzyć w domu. Oto przepis na sztuczny śnieg, banalny do wykonania, a możliwości do lepienia z niego mnóstwo! 

Do wykonania zimnego śniegu potrzebujecie:
· 8 opakowań sody oczyszczonej 
· oraz jedną piankę do golenia. 
Do miski wsypujemy sodę i dodajemy piankę mieszając razem wszystkie składniki. Już w trakcie mieszania dziecko poczuje, że masa jest chłodna. Po zagnieceniu masy wstawiamy nasz śnieg do lodówki na 30 minut. Po tym czasie sztuczny śnieg jest zimny i ma doskonałą konsystencję do zabawy. Z pewnością każdy maluch ucieszy się z takiej zabawy jeśli nie może wyjść z domu lub tęskni za śniegiem. Taka namiastka zimnego puchu, który się nie roztapia da dziecku wiele radości. Robienie śnieżnych kul, babek i zabawa autkami lub ulubionymi zabawkami w śniegu to wspaniałe doznania sensoryczne. Zagniatanie, lepienie i formowanie wzbogaca umiejętności manualne i usprawnia małą motorykę potrzebną później do nauki pisania. Twórcze możliwości i luźna zabawa doskonale oddziałują na dziecięca wyobraźnię zachęcając do zabawy przez długi czas. Masę można przechowywać przez kilka dni w woreczku w lodówce.
https://mojedziecikreatywnie.pl/2016/11/sztuczny-snieg-przepis/


Składniki: 
· mąka (2 szklanki-najlepiej żytnia), 
· oliwa/olej (pół szklanki). 
Składniki mieszamy, aż do uzyskania takiej wilgotności, na jakiej nam zależy (dlatego możemy zmieniać proporcje). Ten domowy piasek świetnie się lepi, można więc robić babki, zamki i inne konstrukcje. Przesypywać też można, podobnie jak kopać w nim dołki i zakopywać (apotem odkopywać) zabawki.
http://bycblizej.pl/2015/03/29/zabawy-sensoryczne-domowe-masy/
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Składniki:
· 2 szklanki mąki, 
· 1 szklankę soli,
· 2 szklanki wody, 
· 2 łyżki oleju, 
· 1 łyżeczka soku z cytryny, 
· dowolny barwnik spożywczy, 
· olejek zapachowy do ciasta. 
Podane składniki mieszamy. Powinniście otrzymać ciasto podobne do naleśnikowego. Umieśćcie je w garnuszku i podgrzewajcie na małym ogniu, cały czas mieszając, aby nie przywarło do dna. Gdy masa zacznie odchodzić od ścian garnka i formować się w zbitą kulę to znak, że ciastolina gotowa. Dajcie jej chwilę ostygnąć, następnie dodajcie ulubiony barwnik spożywczy oraz olejek zapachowy i można bawić się do woli!
http://www.mamawdomu.pl/2014/01/jak-zrobic-ciastoline.html 

Z przedszkolnego Menu- pyszności dla naszych Krasnali
 CIASTECZKA OWSIANO-CZEKOLADOWE

SKŁADNIKI:

(150 g płatków owsianych

(150 g cukru trzcinowego

(1/2 łyżeczki sody

(60 g mąki pszennej, tortowej

(2 szczypty grubej soli

(150 g miękkiego masła

(1 opakowanie cukru wanilinowego

(50 g czekolady deserowej, drobno posiekanej

(1 jajko, rozmiar L

(150 g kolorowych cukierków z czekoladą

PRZYGOTOWANIE:

Do miski wsypujemy płatki owsiane, cukier trzcinowy, sodę, mąkę, 2 szczypty soli, miękkie masło, cukier wanilinowy, drobno posiekaną czekoladę. Mieszamy, następnie dodajemy jajko. Wszystkie składniki zagniatamy do uzyskania jednolitej konsystencji. Z ciasta formujemy wałek i tniemy go nożem na 15-16 równych kawałków. Z każdego kawałka formujemy płaskie ciasteczka, rozgniatamy je w dłoniach i odkładamy na blaszkę wyłożoną papierem do pieczenia. Ciastka układamy w dość dużych odstępach, 7-8 sztuk na blaszce. Każde ciastko dekorujemy kolorowymi cukierkami. Pieczemy w temperaturze 180°C przez 10-12 minut. Upieczone ciasteczka na blaszce odstawiamy na bok, mniej więcej na 10 minut. Następnie ciasteczka przekładamy na talerz. 
STEFANKA Z HERBATNIKÓW

SKŁADNIKI:

· 5 paczek herbatników

· 4 żółtka

· 25 dag masła

· szklanka cukru pudru

· 20 dag gorzkiej czekolady

· polewa czekoladowa

PRZYGOTOWANIE:

1. Żółtka zmiksuj z cukrem na białą, puszystą masę.

2. W drugiej misce zmiksuj masło.
3. Czekoladę stop w kąpieli wodnej.

4. Do masła dodaj na zmianę po łyżce rozpuszczonej czekolady i kilka łyżek ubitego jajka z cukrem. Zmiksuj.  
5. Wstaw do lodówki, aż się schłodzi.

6. Małą foremkę keksową wyłóż papierem do pieczenia.

7. Na jej dnie połóż warstwę herbatników i posmaruj warstwą kremu, ponownie połóż warstwę herbatników, i tak do wyczerpania składników.

8. Stefankę dociśnij i odstaw ponownie do lodówki.

9. Schłodzone ciasto polej polewą czekoladową.



Wszystkie informacje i obrazki zostały zaczerpnięte z różnej literatury i Internetu. 

PRZYGOTOWAŁA:

Magda Chojnacka
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